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„OPIEKUN MŁODZIEŻY, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


wyskości $ muy tygońrtywe we wtorek, czwartek í sobotę rano. — 
wynósi da chuuałów 1,50 sł u ówręczoniem 1,06 aÈ miesięcznie 
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Pego dą uzżczmała do wizynikiskh gaseh 


a DODATKAMI: 


Dlaczego życie narodu, 
a z nim duch upada? 


Życie narodu upada pod względem materjalnym Í 


i dachowym. Że materjalnie upada, to nie ma dziś 
zaślepieńca, któryby tego nie widział, że duchowo, 
to kto umie tylko głębiej patrzeć, łatwo to 
mu spostrzec. 

Nie ma skutku bez przyczyny, za winy ojców 
cierpią niewinnie często dzieci, za winy ciemnych lub 
złych wybrańców narodu, cierpi cały kraj. Krzywda, 
popełciona na jednych, nosi zaród zemsty, którą 
tworzy bezprawie,  Clemnota, głupota, zła wola, 
utopje, lekceważenie, ryzykaństwo — toruje drogę 
do złodziejstwa, samowoli. Nie widzi się odwrotu, 
pozostaje miecz, by rozciąć węzeł, który, gdy się ro- 
zetnie, poleje się krew bratnia, końca się nie uchwy- 
ci, tworzy się bagno, w którem brnie własny naród, 
podlejąc w taklem środowisku. Szczytne hasła 
nie pomagają. Nie wyciągnie z topieli łabędź, rak 
i szczupak, drogi ich są zbyt różne, tembardziej, 
że ich prawdziwa miłość w dużej mierze głównie 
oparta jest na własnych korzyściach. Wielki człowiek 
uzna swe błędy, ludzie idei prawdziwej mogą w końcu 
eofnąć się z błędnej drogi, karjerowicze nigdy, bo 
czeka ich odwrót od koryta. Potrafią wtedy wołać 
o pomoc, gdy własna ich egzysteneja jest zachwiana, 
przyczem cały ich wysiłek będzie skierowany ku 
ratowaniu zaszarganego honoru. Jeżeli weszliśmy 
dziś w stan takiej mizerji gospodarczej, to nie 
tylko dzięki światowej konjankturze, ale w 50 
procent wina to nas wszystkich. Niewola za- 
biła w nas cywilną odwagę. Nie mieliśmy 
się gdzie kształcić na obywateli kraju. Nasza epo- 
ka, a szczególnie obecna karta naszej historji potrze- 
bowała człowieka wielkiego. Nasz naród ku wiel- 
kiemu nieszczęściu mie wydał w dobie obecnej ni- 
kogo. Nie ten wielki, komu za życia stawiają 
pomniki — ale ten, kogo następne pokolenia czcią 
1 miłością otaczają. Nam trzeba było ludzi, by 
naród trzeżwili — jakim był Skarga, by krajem 
rządzili — jakim był Zamojski, by skarb pomna- 
żali, — jakim był Lubecki. Nam potrzebne i dzłś, 
choć zreformowana światłość i dzieła komisji edu- 
kacyjnej. Nie dźwigniemy się moralnie I materjal- 
nie, dopóki nie wychowamy narodu, składającego się 
z obywateli kraju. Nie wiem, czy 1 proc. narodu 
rozumie, co to znaczy obywatel kraju i postępuje 
tak, by nie potrzebował się nigdy przed samym sobą 
ramienić.  Jeżeliśmy ocaleli, jeżeli dzis mamy 
i dużą i wolaą Ojczyznę, to zawdzięczamy 
to nie masom, ale tym światłym obywatelom kraju, 
którzy podczas niewoli utrzymywali ducha, którzy 
umieli we wrogach wzbudzić szacunek i podziw dla 
swoich czynów i współczucie dla Polski.  Przykła- 
dem takim, to ukochany wódz Kościuszko. Odka- 
piła nas krew takich męczenników, jakim był Trau- 
gutt i wiara prawie całego narodu w miłosierdzie 
Boskie i opiekę Królowej Polski.  Żeśmy powstali 
z niewoli — to cud, żeśmy nie wpadli w ręce bol- 
szewji, to drugi cud. Duch odwagi — ks. Skorupki 
— uratował szeregi od popłochu, a krew jego, to 
krew czysta, prawdziwego kapłana i obywatela kraju. 
Daj nam Boże więcej takich księży ! 

I dziś przychodzi ta chwila, kiedy musimy bu- 
dzić naród z odrętwienia, z niewiary we własne 
siły, z upodlenia częściowego, z braku cywilnej od- 
wagi, by prawdę nazywać po imieniu. O ile nie 
odrodzimy się osobiście, o ile prywata będzie zagłu- 
szać potrzeby społeczne — zginiemy, bo my, czy 
chcemy czy nie chcemy, zależymy od całości. 
Ruina finansowa państwa, to jest ruina nasza, bo 
państwo to my, bo województwo to my, bo staro- 
stwo — to my, bo magistrat czy gmina — to my. 
Pieczętujemy każde głupstwo swoją własną k'>sze- 
nią. Każda katastrofa lotnicza, to nasza ginie krew 
i nasze pieniądze, każdy pożar, to strata majątku 
narodowego, każdy niepotrzebny zasiłek na bezrob., 
najmniejsza kradzież na kolei, nad potrzebę wielkie 
pensje itd., to wszystko odbija się na naszej kiesze- 
ni pośrednio. Na tych rzeczach tracimy materjalnie. 
A czy złe posunięcia, czy to traktatowe, czy poli- 
tyczne nle odbijają się na nas podwójnie, finansowo 
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Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 15 lip 


i moralnie? Dobry obywatel kraju odezuwa to 
wszystko i w miarę możności oddziaływa nie na 
szkodę, a na pożytek państwa. Większość powie: 
Co może uczynić tam jeden? Ani nie mam wpływu ani 
się znam ma tem. Otóż to, dobry obywatel kraju 
nie pcha się na takie stanowisko, którego nie jest 
w stanie odpowiednio obsłużyć, popiera ludzi świat- 
łych, gdy widzi, że wiodą go ku dobremu, piętnuje 
nadużycia, ma cywilną odwagę wytknąć czyn, który 
zasługuje na potępienie.  Pogardza szkodnikami 
społecznymi. Nie w naszym ręku góra, ale w na- 
szym ręku dół. Zdrowe fundamenty zniosą zgniły 
dach, ale zgniłe fundamenty pocłągną i ściany I dach. 
W naszych są ręku samorządy. lle tam spraw mo- 
gło by być inaczej załatwionych! A podatki te 
gnębią nas więcej niż państwowe. Jak wybieramy, 
czy osobiste znajomości, wódeczka itd., nie odgrywają 
roli nigdy? Jakimi jesteśmy obywatelami — takie 
mamy samorządy, podatki, drogi itd. Byle kiep 
zajmuje często odpowiedzialne społeczne stanowisko, a 
byle kieszeń musi jego lekkomyślność często opłacać. 
Ilu to się słyszy ludzi, czem oni mogliby być i mini- 
strami ltd. itd., tylko najczęściej sami swego własnego 
fachu dokładnie nie znają, bo kto umie wszystko, ten 
nie umie nie. I właśnie kto widział, jak się Polska 
tworzyła, jak wszędzie ryzykanci i partacze pchali 
się do władzy, — nie dziwi się temu, że dziś jest 
tak żle. Dziś do każdego zawodu trzeba mieć kwa- 
lifikacje, a czy wiecie, ze posłem i ministrem można 
zostać bez kwalifikacji! Ilu było i jest kandydatów 
do sejmu, o Ściślej mówiąc, do pensji, którzy nie 
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mieli i nie msją kwalifikacyj na te stanowiska, 
a byli I są postami. Dlaczego? bo ciemni obywa- 
tele często ciemnych, a sprytnych osobników powy- 
bierali do rządzenia i ustanawiania praw. Czy w 
tych warunkach może się dziać dobrze? Każde 
stronnictwo ma tylko część ludzi do pracy, a resztę 
do brania pensji. Dlaczego się tak dzieje ? Bo so- 
cjaliści, którzy pierwsi dorwali się do koryta, przez 
sprężystą organizację stworzyli ramy administracji, 
która ich doktryny wprowadziła w życie.  Konsty- 
tucja, dająca ciemnym masom (również twór poro- 
niony, kompromisowy, mający w 50 proc. twórców 
socjalistów) władzę w rękę, usankcjonowała te różne 
absurdy, które nam dziś gardłem stoja. Czy byście 
chcieli, żeby dzieci rządziły miastem? A dziećmi 
— {tylko często złemi i głupiemi — są w dużej mie- 
rze ci wszyscy posłowie, którzy byli lub są, a nie 
mają ku temu absolutnie kwalifikacyj. Tacy decy- 
dowali i mogą decydować o najważniejszych spra- 
wach państwa? O ile nie naprawimy konstytucji, 
o ile prawa socjalne itd. nie będą unormowane, nie 
będzie ochrony pracy, a nie, jak dziś, nieróbstwa, 
nie dźwigniemy się z bledy. Droga ku temu prowadzi 
przez uświadamianie ludzi i wychowywanie obywa- 
teli kraju. Może obecny bicz materjalny podziała 
w tym sensie, że ludziom się pootwierają oczy na po- 
pełnione błędy 1 zrodzi się pragnienie i mocne po- 
stanowienie ich naprawy. A przedewszystkiem może 
się przyjmie bardziej to przekonanie, że tak rząd, 
jak i sejm, wymaga ludzi, którzyby umieli spełniać 
swe obowiązki. Ż. 

BSE SRK 


P. min. Janta-Połczyński w Toruniu. 


Program pobytu na Pomorzu. 


Dnia 10 lipca o godz. 21.30 przybył do Torunia 
pociągiem warszawskim p. minister Rolnictwa 
Janta-Połczyński w towarzystwie dyrektora departa- 
mentu p. Królikiewicza. Na peronie oczekiwali p. 
Ministra p. Wojewoda Pomorski Lamot, prezes PTR. 
p. Donimirski, prezes Pomorskiej Izby rolniczej p. dr. 
Esden: Tempski, dyr. lasów państwowych p. Lorkie- 
wicz, starosta grodzki p. Staniszewski, inspektor 
Policji Państwowej na województwo pomorskie p. 
Olszański, dyrektor Państwowego Banku Rolnego 
p. Zan, naczelnik wydziału rolnego w Województwie 
Pomorskiem p. Ceceniowski oraz liczni przedstawi- 
ciele sfer złemiańskich. 

P. min. Janta-Połczyński po wyjścia z wagonu 
przywitał się z p. wojewodą Lamotem oraz wymie- 
nionymi wyżej przedstawicielami władz i ziemiań- 
stwem pomorskiem, poczem udał się samochodem 
do willi p.Wojewody, gdzie cdbył się w ścisłem kòl- 
ku obiad. 


Dnia 11 i w dniach 12 oraz 14 bm. minister | 


Janta-Połczyński dokonał inspekcji szkółek oraz 
wzorowych gospodarstw na Pomorzu, m. in. w pow. 
toruńskim, wąbrzeskim, kartuskim i w Wejherowie, 
gdzie dnia 12-go bm. w sali starostwa zaszczycił 
swą obecnością konferencję rolniczą, w której 
uczestniczyć będą wybitni przedstawiciele organiza- 
cyj rolniczych Pomorza. Na konferencję tę, poświę- 
coną zagadnieniom kaszubskim, przybędzie specjal- 
nie z Warszawy dyr. departamentu p. Czekanowski, 
stały opiekun i rzecznik spraw kaszubskich. 

W niedzielę, dnia 13 bm., p. Mio. Rolnictwa 
wyjechał do Gdyni celem wzięcia udziału w uroczy- 
stości poświęcenia statku „Dar Pomorza“. 

W poniedziałek, dnia 14 bm.p. min. Janta-Poł- 
czyński w drodze powrotnej zatrzymał się w Gru- 
dziądzu, gdzie uczestniczył w konferencji organiza: 
cyj rolniczych oraz wziął udział w wydanym na 
Jego cześć obiedzie. Tegoż dnia o godz. 1 p. min. 
Janta-Połczyński odjechał z Grudziądza do War- 
szawy. 

GESZER pf | hai RC R TT] 


Odpowiedź rządu polskiego w sprawie utworzenia unji europejskiej. 


Warszawa. Odpowiedź rządu polskiego na me- 
morja? francuski, odnoszący się do utworzenia unji 
europejskiej, wręczona została dziś po południu char- 
ge d'affaires francuskiemu w Warszawie. 

Rząd polski w swej odpowiedzi donosi o swem 
przystąpieniu do wzniosłej i szlachetnej myśli Bri- 
anda | o swej chęci do współdziałania we wszyst- 
kich pracach pierwszej konferencji europejskiej. 
Będąc zdania, że problem unji europejskiej wymaga 
gruntownego zbadania, rząd polski ograniczył się do 
odpowiedzi dość krótkiej, nie czyniąc szczegółowych 
propozycyj. 

Rząd polski podziela całkowicie zdanie rządu 
francuskiego o konieczności zapewnienia przedewszy* 
stkiem państwom europejskim bezpieczeństwa poli- 
tycznego przed przystąpieniem do uregulowania in- 
pnych problemów, co do których istnieje wspólność 
interesów, jak np. zagadnienie gospodarcze. 

Dla wytworzenia ducha wzajemnego zaufania, 
niezbędnego przy każdej skutecznej i pożytecznej 
współpracy dla zapewnienia bezpieczeństwa pań- 
stwom, członkom unji, rząd polski sądzi, że byłoby 
może wskazane, przy organizowaniu unji kierować 
się całokształtem zasad protokółu genewskiego. 


Rząd polski podkreśla, że unja nie ma charak- 


teru zaczepnego i nie może być skierowana ani 
przeciw żadnemu poszczególnemu narodowi, ani 
przeciw żadnej grupie narodów. Zdaniem rządu 
polskiego unja powinnaby ułatwić wykonanie 
postanowień paktu Ligi Narodów, coby się też przy- 
czyniło do wzmocnienia organizmu Ligi. 

Odpowiedź rządu polskiego kończy się propo- 
zycją ustanowienia na konferencji państw europeje 
skich, mającej się odbyć w wrześniu, komitetu 
studjów. Komitet ten zbadałby problem i przedło- 
żył swój raport rządom europejskim, które w nastę- 
pnem zebraniu mogłyby powziąć decyzję na pod- 
stawie znajomości sprawy. 


Mała Ententa zgadza się na projekt Brianda. 

Praga. Według doniesień prasy tutejszej pań- 
stwa Małej Ententy wręczą w najbliższych dniach 
swoją odpowiedź na memorjał Brianda w sprawie 
unji europejskiej. Noty mają być krótkie i w zasa- 
dniczych zarysach zgodne. Ma być w nich wyrażo- 
na zgoda na projekt Brianda. Nie będą zawierały 
specjalnych zastrzeżeń, gdyż zastrzeżenia, jakie 
państwa Małej Ententy uważają za potrzebne, za- 
warte są już w samym memorjale, Tekst odpowie- 
dzi czechosłowackiej jest już gotów 1 wymaga tylko 
aprobatygmin. Benesza. 


Co straciliśmy przez 


Słało się. Polska straciła jedyną w swolm ro- 
dzaju sposobność zlikwidowania kwestji wschodalo- 
pruskiej i zbliżemia się na rozległym froncie do 
Baltyka. Najbardziej na północ wysunięta część 
obszaru plebiscytowego (pow. malborski) jest prze- 
cież oddalona od morza zaledwie 20 klm. ! 

Straciliśmy duży obszar ziemi (ok 15.000 klm. 
t*.), zaludnionej przez pół miljona ludności, z czego 
300 Polaków. Ta strata ziemi i ludu, który dotąd 
wprost cudem zachował język polski, choć jest oto- 
czony morzem niemczyzny, — jest najboleśniejsza. 

Utracone ziemie plebiscytowe mają przytem 
wielkie walory matury gospodarczej i estetycznej. 
Żyzne niziny nadwiślańskie, tłuste niwy warmiń- 
skie iogromae puszcze mazurskie z liczaemi rybne- 
mi jeziorami miałyby w naszej gospodarce niemałe 
znaczenie. 

Wprawdzie niema w owych stronach dażych 
łudaych miast, lacz istniejące osiedla miejskie są 


zawierające opis straszliwej katastrofy okrętowej, 
jaka wydarzyła się na morzu Adcjatyckłem w nle- 
dzielę, dala 6 bm. Wychodzący w Zagrzebia dziea: 
nik „Jutarnji List*, podaje urzędowy komunikat 
jogosłowiańskiego mia. komualkacji, z którego wy- 
nika, co następuje: 

W niedzielę, dala 6 bm., o godz. 2 wnocy, w 
kanale paszmańskim zdorzył się luksusowy parowiec 
pospieszny „Karadjordja*, należący do tow. „Ja- 
drnske Plovidle* i wiozący na pokładzie 400 pasa: 
żerów, przeważnie polskich, czeskich i jagosłowiań- 
skich Sokołów, z włoskim okrętom  pospieszaym 
„Fcancesco Morosinim* o pojemaości 2.800 ton. Na 
pokładzie „Morosiniego* znajdowało się około 40 
osób. Okręt jugosłowiański jechał z Szybənika do 
Saszaku, a „Franessco Morosini“ z Zanara do 
Splitu. Przy zderzealu „Morosłai* uderzył w sam 
środek „Karadjordja” i przebił go w połowie pokła- 


Londyn, 9. 7 
gmin rząd Mac Donalda o mało nie został obalony. 

Na posiedzeniu tem głosowano m. in. nad do- 
datkiam do nowej ustawy finansowej, waiesionym 
przez stronnictwa liberalne i konserwatywne, Waio- 
sek ten przewiduje zwolnienie od podatkowania tych 
dochodów, które służą na pokrycie kosztów inwe- 
stycyjaych danego przedsiębiorstwa, na co jednak 
rząd nie chciał się zgodzić. 

Po przeprowadzonem głosowaniu okazało się, 
że jedynie 4 głosy liberałów, wyłamających się 


Polsko-niemiecki układ żytal. 


Warszawa. Między Polską a Niemcami odaowiony 
został nakład o wspólnym eksporcie żyta na rynk! pół- 
nocne. W wyniku 2-daiowych obrad delegacji polskiej 
i niemieckiej w Berllale postulaty polskie zostały 
uwzględnione w zakresie powiększenia kwoty ogólnej 
poliziego kontyngentu eksportowego, jak również 
przepisów, dotyczących obniżenia ceo oraz przepisów, 
regulujących stałość wywozu obu krajów. Ostate- 
czne podpisanie umowy, której szczegóły zostały 
już całkowicie opracowane, nastąpi w Warszawie, 
dokąd zjadą się delegaci Niemiec. 


Czy to i u nas by ślę nie przydało? 

B-rlln. We wagonach restaąuracyjnych, t. zw. 
Mistropi, zarządzeao wydawać tylko chleb, wypie- 
kany z mąki Żytniej. Pazenny otrzymają tylko ci, 
którzy żgtuiego chleba znieść nie mogą. Każdy 
gość otrzyma przy tem kartkę z wyjaśnieniem ko- 
nieczności ze względu na połołenie gospodarcze 
ograniczania konsampcji pszenicy. 


M. T. PORKINS. 28 


CZARNE WIDMO, 


POWIEŚĆ. 
Przekład z aagielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Pan [zak usiłował złamać jej opór i niechęć 
wolą ojca, ale paa Holtrop obrócił tę całą sprawę 
w Żart, utrzymując na serjo, że pragnle dla swej 
pięknej córki czegoś więcej, niż ubogiego kuzynka. 
Arabella jednak nie miała tej ambicji, bo pokochała 
ostatacznie wędrownego malarza portreclstę Francuza, 
jak utrzymywano, z dobrej, ale podupadłej rodziny. 
Mieszkał czas jakiś w miasteczku i miał malować 
portr=t naszej panny. 

— I przy tej sposobności Arabella Holtrop dopiero 
go poznała? — zawołała Liada z żywem zajęciem. 

— Tak. Był to piękny mężczyzna, o interesu- 
jącej powierzchowności, jak to często u artystów 
bywa. Umiał pięknie mówić, no i spotykali się 
częst» w lasie, Gdy ich tam pan Izak raz spotkał, 
zawiud>nił o tem jej ojca. 

— Wielki Boże, co się tam w doma dziać wtedy | 


musialo! Panna Arabella płakałai prosiła ojca, aby 


plebiscyt 11. 7. 1920? 


dobrze zagospodarowane i schludnie zabudowane. 
| Taki Malbork, Kwidzyn lub Olsztyn to miasta o so- 
lidaej, starej kalturze, mogące się poszezycić nieje- 
| dzą piękną budowlą i wzorowemi urządzenłami. 
A piękno tych rozległych ziem? Czar jeziór 
mazurskich jest niezrównany. Balsamiczne powie- 


trze, wiejska cisza, przepiękae lasy, przytem wszel- I 


kie udogodnienia dla turystów: parowce, kanały, 
łączące jeziora, gospody, wszystko to razem wziąwszy 
byłoby dła nas idealnym terenem wycieczkowym, 
w dzisiejszych warunkach niedostatecznie wyzyska- 
nym przez Niemców, którzy mają tyle inaych atrak- 
cyj w samej Rzeszy. 

Czy utrata ziem północnych jest ostateczna ? 
Czy rocznica dzisiejsza ma być przypieczętowaniem 
wyroka nieodwołalnego * Chciejmy wierzyć, że 
nie, że karta historji odwróci się jeszcze i da nam 
sposobność odrobienia błędów przeszłości... 


Katastrofalne zderzenie statków na Adriatyku. 


Tragiczne zakończenie wycieczki Sokołów polskich i czechosłowackich. 
Nadeszły już pierwsze dzienniki jagosłowiańskie, ; 


da. Ciężko uszkodzony okręt jugosłowiański zdołał 
zbliżyć się do lądu i osiąść na mieliźnie w odle- 
głości mili morskiej od miejsca katastrofy w pobliżu 
wyspy Kruczyna. 

„Morosini*, który mlał uszkodzony dziób, przy- 
stąpił do natychmiastowego ratowania podróżnych, 
pomiędzy którymi byli zabici oraz ciężko i lżej 
ranni, poczem przewiózł ich do porta w Zanadrze. 
Na sygaał „Karadjordja* z dalszą pomocą  pospie- 
szyły mu statki chorwackie „Jag“ I „Krka“ oraz 
kilka okrętów jugosłowiańskiej marynarki wojannej. 
Stwierdzono, że na „Karadjordja* było 6 zabitych, 
7 ciężko I 20 lekko rannych. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się Polka, dwie Czeszki, dwóch tarystów 
z Wiedala i powien Jugostowiania. Komisja sądowa 
wszczęła natychmiast śledztwo, mające na cela 
ustalenie przyczyny wypadku. 
zarządził, aby rozbitków, pozbawionych środków 
utrzymania, przewozić kolejami jugosłow. bezpłatnie. 


Rząd Mac Donalda omal nie został obalony. 


7. Na dzislejszem posiedzenia Izby | z pod dyscypliny partyjnej, uratowały rząd, oddanie 


bowiem tych 4 głosów byłoby dla rządu równozaa- 
czne z porażką, co niewątoliwie pociągaęłoby za 
sobą daleko idące skutki polityczne. 

W dalszym ciąga minister spraw zagranicznych 
Haaderson oświadczył, iż rokowania między rządom 
aagielskim a sowieckim w sprawie dłagów wojen- 
nych są w pełaym toku. Ha3ndarsoa spodziewa 
się, że w poniedziałek będzie mógł wydać 
w tej sprawie oficjalay komuolkat. 


Król angielski o Indjach. 


Londyn. W czasie inauguracji nowego gmacha, 
należącego do rządu indyjskiego, król wygłosił prze- 
mówienie. Wyraziwszy ubolewanie z powoda przy- 
krych wydarzeń, jakich widownią były Iadje. Król 
zazuaczył, że oczekuje pełen nadziei daia, który 
przywróci harmonję między wyzaawcami różnych 
religij, łącząc ich w pragaleolu zapewalenia ladowi 
indyjskiemu pokoja i zadowolenia. Przemówienie 
króla było nadawane przez radjo. Mowa króla 
uważana jest jako zapowiedź wprowadzenia w bli- 
skiej przyszłości „homerule*, który wysanął wicekról 
Irwin, a którego nie podjęła w swem sprawozdania 
komisja Simona. 

Dalsze wyjaśnienie sytuacji przyniesie oświad- 
czenie Mac Donalda w Izbio Gmia 1 wicekróla 
Irwina na sesji indyjskiego parlamentu w Dolhi. 
Obydwa oświadczenia oczekiwane są z największem 
zainteresowaniem, 


jej pozwolił wyjść za malarza; mówiła ojcu, że ma- 
larz pochodził ze znakomitej rodziny, Że umrze, jo- 
éli ojciec wzóraniać będzie. Pan Holtrop jednak 
szalał z gaiewn i zaklął się, że ją z domu wypędzi, 
jeśli jeszcze choć jedną myśl poświęci niegodziwco- 
wi. Jakiś czas zachowała się panna tak spokojałe, 
że myślano, iż zapomałała o malarza, ale gdy ro- 
dziee właśnle mieli ją wywieźć do Londynu, aby ją 
przedstawić u dworu, uciekła i wyszła za swego 
Francnza. 

— Ach! — wyrwało się z usł Lindy. — I cóż 
dalej ? 

— Pan Holtrop uczynił straszliwą klątwę na 
biblję, że nigdy nie chze jej widzieć i że jej nie da 
ami szeląga. Pan lzak, który go w zapalczywości 
i golewie utrzymywał i te uczucia umiejętnie pod- 
sycał, wmawiał w swego brata, że Arabella 
wcale nawet związka małżeńskiego nie zawierała. 
Pani Holtrop uczała takae okropnie ów cios mlesgo- 
dziewany, ale powiadano, że potajemałe wspierała 
swoją córkę pieniędzmi i klejnotami, aż mąż się 
o tem dowiedział. Wtedy wyjechał z nią w podróż 
i biedna panl, zawsze chorowila, wkrótce ze zmartwie- 
nia umarła. Panna Arabella — nie słyszałam nigdy 
jej nazwiska jako zamężnej, popadła w oslateczną 
nędzę, tem więcej, że mąż jej zachorował I nle mógł 
zarabiać. Pisała do ojca, ale nie otrzymała odpo- 


Minister komuaikacji | 


Nowemiasto, dnia 14 lipea 1930 e, 
Kalendarzyk. 14 lipca, Poniedziałek, Bonawentaory b. w. d. k. 
15 Jipca, Wtorek, Rozesłanie Apostołów. 
Wsskód słońca g. 3—56 m, Zachód słońsa g 20— 14 mj 
Washód księtyca z 22 — 30 m, Zashód księżyca g, 8 — 29 mi 


Zmiana terminu rekolekcyj dla 
ńauczycielstwa diecezji chełmińskiej. 


I Stowarzyszenie św. Józefa podaje do wiadomości, iż roko- 
| lekcje dla nauczycłelstwa diecezji chełmińskiej rozpoczną się 
dopiero 2 sierpnia wiecz., a kończą się 6 sierpnia rano. 
Zgłoszenia do 25 lipca przyjmuje p. rektoc Makowski. 
Koszty utrzymania wynoszą 15 zł. Przywieźć nałeży przeście- 
radło, powieczenie i ręcznik, 
Wszystkie nam przychyine czasopiama prosimy uprzejmie 
o natychmiastowy przedruk. Zarząd Stw. św. Józafa. 


i Dziesięcioletnia rocznica plebiscytu na 
| Warmii, Mazurach i Powiślu 


| 

| znalazła swój wyraz w uroczystym obchodzie'w Dział- 
dowie. Zjazd ten i swem! rozmiarami i swą okazałością 
zakrojł się na ogromną manifestację tych uczuć lada. 
polskiej, które wywoltaja wspomnienie bolesae owego 
nieszczęsoego głosowaała z przed laty dziesięciu. 
Miasto w daia tym zaroiło się tłamami ludaości, 
przybyłych z bliska, ale i z daleka. Wśród nich 
poważny zastęp stanowili uchodźcy z obszarów, ob- 

| jętych plebiacytem, zmuszeni do ucieczki przed 
krwawym odwetem ze strony sfanatyzmowanych 
Prasaków. Całe miasto przybrało odświęłaą szatę 

— ogromny pochód, składający się z przeszło 50 


różnorodaych organizacyj, przesunął się malowniczo ' 


jod koszar wojskowych — z wojskiem na czele, ku 
| rynkowi, gdzie odbyła się uroczysta Msza św. (po- 
przednio było nabożeństwo w ewangelickim zborze), 
po której nastąpiły przemówienia, a w dalszym ciągu 
wspaniała defiłada, a wraszvie poświęcenie kamienia 
węglelnego pod pomnik Jagiełły. Dokładny opis 
podamy w następnym numerze naszego pisma. 
Tu tylko zaznaczamy krótko, żeobchód ten od- 
| zwierciedlił dokładnie rodzaj uczucia, jakie wspo- 
malenie jego budzą. Nie było tam oczywiście ni 
wybuchów radości ni nastroju triumfatorskiego, bo 
do tego uroczystość ta nie daja powodu, ale przebi- 
jała w niej taka powaga, skupienie, silne napięcie 
woli i energji w kieraaka odebranła tego, co stra- 
eililśimy przez ów plebiscyt, Wrażenie, które dała 
nam uroczystość w Działdowie, streścić można 
w tych słowach, że Polska to wielka rzecz, że Pol- 
ska nigdy nie pogodzi slę z taką parodją, jaką 
ustanowił plebiscyt z przed dziesięciu laty i że 
nie zazna ni spokoju ani nie spocznie, dopóki 
krzywda ta nie zostanie naprawiona i dopóki 
i ci, którzy są z krwi I kości Polakami, nie znajdą 
się na łonie wspólnej Macierzy. Tego rodzaja ob- 
chody 10-ləcia plebiscytu odbyły wię w daniu tym 
w całej Polsce — z szczególną okazałością w stolicy 
Polski i powinny uprzytomalć zagranicy, że nie 
Niemcy przez traktat wersaleki pokrzywdzeni zostali 
— ale przedewszystkiem Polska i źe nie Niemcy 
mają słuszne prawo domagać się rewizji granie 
| — ale Polska. 


Komitet obchodu plebiscytu 


otrzymał od ks. biskupa Bandarskiego z Wiłua depeszę aa- 
stępującej treści : 

„Na obchód 10O-slecia plebiscytu na Warmii i Mazurach 
przybyć nie mogę. 

Myślą o Was obejmuję sercem rodaków naszych, gwał- 
tem germanizowanych, którzy do Polski błagalaie wyciągają 
dłonie, prosząc o obronę i oplekąę.  Obchód działdowski 
niech tym, co są za kordonem, bodźcem bądzie do wytrwa» 

„Bóg z Wami i Nimi! 
(—) Biskup Bandurski. 


Z minsi è POWĄYGEÓW. 
Wakacje Wydziału Powiatowego. 


Nowemiasto. Na mocy § 5 regalamina dla Wydziałów 
Powiatowych z dnia 28 II 1884 r. wakacje Wydziału Powiato- 
wego trwają ed 2i lipca do 1 września 1930 r. 

W tym czasie załatwia się na posledzeniach publicznych 
tylko sprawy pilne. Na bieg terminów ustawowych wakacje 
nie mają żadnego wpływu. 


nia w połakości. 


wiedzi. Wtedy przybyła do Carrisbrooke z dzieciąt- 
kiem swem na ręku, które miało srodze zagniewa- 
nego dziadka przebłagać ; mąż jej umarł, była teraz 
bliska śmierci głodowej. 

— Biedna nieszczęśliwa ! 

— Tak, biedna. Przybyła tu w sam wieczór wł- 
gilijny, ażeby jako nędzacka prosić o jałmużnę u 
wrót domu swego ojca. Śaieg leżał na kilka stóp 
wysoko, a wiatr zimny dą? wokoło. Pan Izak prze- 
bywał wtenczas w czasie aieobecności pana Holtrop 
w Carrisbrooke i biedna Arabella znalazła, zamiast 
ojca swego, zawistnego stryja I panią Hubbert. Mój 
dziadek wprowadził ją do niebieskiego salonu. Tam 
rozmówiła się z panem [zakiem, u którego nie zaa- 
lazła zmiłowaula. Słyszano pod drzwiami głośną 
sprzeczkę, łkanie i okrzyk rozpaczy, potem drzwi 
zamkaęły się z trzaskiem za wypędzoną z domu ro- 
dzicielskiego. Dziadek, wiedziony niepokojem, wy- 
szedł i dłago chodził naokoło zamczyska, ale nigdzie 
już jej nie znalazł. Nazajutrz obudziło go żałosne 
wycle Hektora, psa do polowania, który z niepokojem 
blegał po parku i wracał pod drzwi zamkowe. 
Stróż z dziadztem poszli za nim i tu, właśnie na 
Btopalach tej świątyni greckiej, gdzie teraz stoimy, 
znaleziono Arabellę nieżywą zmarzłą, pokrytą lekką 
warstwą śniega, w ramionach trzymającą otalone 
płaszczem swe śpiące dziecko. (C. d. n.) 


ODEZWA! 


Dnia 30 czerwca rb. założone zostało stowarzy- 
szenie Bursy Gimnazjalnej. Ma ono na celu stwo- 
rzenie dla młodzieży, kształcącej się w miejscowem 
gimnazjum, konwikta, dającego jej tanie — a dobre 
utrzymanie, odpowiednie pomieszczenie, a przede- 
wszystkiem staranną i troskliwą opiekę. Ma to prze- 
dewszystkiem wielkie znaczenie dla rodziców za- 
miejscowych, zmuszonych oddać swych Synów 
w pensję. Będzie dla nich wielką ulgą mieć pew- 
ność dobrego zabezpieczenia swych synów. A nie- 
tylko dia rodziców, ale i ogółu społeczeństwa. 
Chodzi tu przecież o dobre wychowanie tej młodzie- 
Ży, której w życiu publicznem przeznaczono czołowe 
stanowiska. To też żywimy niezłomną nadzieję, że 
najszersze koła powiatu lubawskiego życzliwie po- 
prą naszą akcję, przystępując jako członkowie. 
Członek Stowarzyszenia opłaca na rzecz Bursy 


12 zł rocznie, płatne w kwartalaych ratach po trzy 
złote. 


Zebranis Sajmiku Powiatowego 


odbędzie się w aobotę, dnia 19-go lipca 1930 r., © godz. 10=tej 
w sali posiedzeń Sejmiku Powiatowego w Nowemmieście 
z następującym porządkiem obrad. 
Porządek obrad: 

1. Odczytanie i przyjęcie do wiadomości 
z ostatniego posiedzenia Sejmiku Powłatowego. 

2. Wprowadzenie nowych członków. 

3. Uchwalenie zmian budżetu powiatowego na rok 1930/31. 

4. Przyjęcie do wiadomości dekretu p. Wojewody Pomor» 
skłego z dnia 5. VI, 1930 r. w przedmiocie przenoszenia kre- 
dytów w budżecie na rok 1980]31. 

5. Przyjęcie do wiadomości dekretn p. Wojewody Pomor- 
skiego z dnia 13. VI. 1930 r, w przedmiocie zatwierdzenia 
uchwały Sejmiku Powiatowego w sprawie zaclągulęcia pożyczki 


100.000 zi. w złocie w Komunalnym Banku Kredytowym w 
Poznanin. 


6 Wolne wnioski. 
Kawka I kino dla dzieci kolonji letniej. 


Nowemiasto. Aby urozmaicić i uprzyjemnić pobyt 
dzieciom, przebywającym u nas z G. Śląska na kolonji letniej, 
urządzili w ub. piątek po południu znani ze swej ofłarności 
psństwo Witosławscy kawkę z plackiem. W małej salce 
Hotelu Połaxiepgo zasiadła dziatwa, składająca się z przeszło 
30 dziewczynek, do biało nakrytych stołów, przyozdobionych 
kwiatami, przyczem pani domu wraz z swą slostrą mie 
szczędziły pracy, aby miłych im gości prawdziwie po polsku 
agościć, Prócz panów nauczycieli wychowawców oraz prezesa 
Z. 0. K. Z. apt. Maternickiego wraz z żoną zaszczycili gospo 
darzy swą obecnością p. burmistrz Karzętkowski | ks, wikary 
Lewańczyk. Przy miłej pogawędce spędzono klika chwil, 
poczem odbyło się kino dla dzieci, który to film wyświetlił 
bezinteresownie p. Krzyżniewski z Brodnicy. 


Komunikat. 


Nowemiaste. Kuratorjaum Okr. Szk. Pom. w Toruniu 
podaje do wiadomości, że zgłoszenia na kurs rolniczy w 
Brodach uskuteczniać można jeszcze do 10 sierpnia rb. Za- 
chęcając naaczycielstwo powiatu do brania udziału w kursie 
nadmieniam, że wnioski wpłynąć winny do Inspektoratu naj: 
później do 8 sierpnia. 

Gazety umieszczają prawie codziennie wiadomości o zastra* 
szająco licznych wypadkach pożarów we wszystkich dzielni- 
cach Polski, Często zachodzą wypadki, gdzie dotknięci nie: 
szczęściem nie mieli awego mienia albo wogóle ubezpieczo» 
mego od ognia albo też asekuracje były za niskie w porówna». 
mia do poniesionych strat. Ostatnia nwaga odnosi Bię także 
we wielu wypadkach do ubezpieczeń społecznych, jak n. p. 
szkół, Wobec tego upominam i wzywam Panów przewodni: 
czących rad szkolnych miejscowych, ażeby natychmiast zrewi- 
dowali, czy asekuracja badynków szkolnych odpowladają 
wartości ubezpieczonych objsktów, w innym razie starali 
się o podwyższenie kwoty asekuracyjnej do odpowiedniej wy- 
aokości. Należy też bszwaględnie ubezpłeczyć inwentarz 
4 opał szkolny.  Odnośne kwoty na opłaty z tego tytułu 
wstawić trzeba do budżetów na rok 1931/32, 


kPiotrowski, inspektor szkolny. 


Z ostatniego jarmarku, 
Nowemiasto, Na ostatnim jarmarku bydłęco-konnym 
w środę, dnia 9 bm., który z powodu dźdżystego poranku nie 
był zbytnio obesłany, płacono następujące ceny: Za konie 


100—600 zł, krowy 200—600 zł, młode bydło 50—200 zł, cielęta 
15—30 zł, kozy 15—30 zł. 


Pokwitowanie. 


Nowemiasto. 20 złotych składam w administracji 
„Drwęcy” na L. O. P, P., zebrane na odbytej zabawie w lesie 
*Ostrowickim w dniu 6 lipca 30 r. 


Za komitet: Schramke, leśniczy, 
Kradzież bielizny. 


Ciche. W nocy z środy na czwartek skradziono z biela- 
wy u p. Rezmerowskieji p, Rutecklego bieliznę we wartości do 
300 zł}. U p. Rezmerowskiej pozostawił złodziej „grabie“, 
które są b. znaczne i z pewnością uda się rozpoznać, do kogo 
należą, a poszkodowana nie cofnie się przed udzieleniem „na- 
grody“. Również prowadzi śelsłe dochodzenia Policja z Łąkorza, 


tak, że może wkrótce wykryci zostaną amatorzy „czystej 
bielizny“, 


protokołu 


Zbiór jagód i grzybów. 


Ciche. Z powoda długlej posuchy jest wynik zbioru 
jagód ujemny.  Handlarze przyjeżdżają do wsl i zakupają 
jagody 1 ltr. za 39 groszy. Grzybów dotychczas tak jak 
żadnych nie ma, chyba że po ostatnich deszczach nastąpi 
Poprawa, co jest b. pożądane, gdyż przynosi to niejednej 


rodzinie, szczególnie w dzisiejszych tradnych czasach, chociaż 
skromną pomoc. 


Zsbrańie inwalidów wojennych. 


Ciche. W niedzielę, 6 bm., odbyło stę młesięczne zebranie 
członków tut. Grupy Związku Inwalidów Wojansych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Prezes otworzył 
niem „Cześć“, Następnie odczytano 
zabrania i wygłoszono referat na temat: Kto może dać sie 
zarejestrować jako inwalida wojenny i upomarano, że w 
myśl rozporządzenia w Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej 
Nr. 23 z dnia 7 marca 1929 kończy alę termin do rejestracji 
roszczeń prawa do zaopatrzenia w daiu 31 grudala 1930 r. 
Ubiegający się po tym terminie, traci ma zawsze prawo do 
uzyskania zaopatrzenia inwalidzkiego, Również zamówiono 
wagon węgla, Ze względu na to, że każdy inwalida potrzebuje 
fotografi do legitymacji,a udać się do mlasta mu bez wy- 


protokół? z ostatniego 


zebranie pozdrowie» | 


} do wozu parę koni i podjechał na brzeg Gopła. 
| postoja zaciął konie 1 pstnym p 


fotograf na miejsce. Po wpisania nowych członków | wcią- 
gnięciu składek poruszono w wolnych głosach kilka ważnych 
spraw, które przesłano kompetentnym władzom. 

Następnie zebranie odbędzie się, o ile nie zajdzie zmiana, 
w uledziełę, dnia 3 sierpnia rb. o godzinie 5:ej po poł. w 
lokalu p. Maciejewskiego, 
pozdrowieniem „Cześć“, 


Na 


sokich kosztów niemożliwe, przybędzie na przyszłe zebranie 
| tem zakończono zebranie 


Z Pomorza 


Skazańnie szofera. 


Torań. Sąd okręgowy w Toraniu skazał szofera autobusu, 
kursującego na linji Podgórze— Toruń, na 6 tygodni więzienia 
za to, że w dniu I8 września ub. roku, najechał przez nienwa- 
pę na moście kolejowym na jadącego rowerem żołnierza 
Zduńskiego, który wskutek wypadku, oprócz poważnych okale- 
czeń, utracił nogę. 


Skutki rozbiegańych koni. 


Radzyn. Dn. 10 bm. w godzinach wlaczornych, bry- 
czką, zaprzężoną w 2 konie i powożoną przez wożnicę, wra- 
cała z Grudziądza właścicielka folwarku w Okoninie p. Drozdow- 
ska z córką. W pobliżu Okonina konie przestraszyły się 
przejeżdźżającego autobasu I poniosły. Wożnica stracił pano- 
wanie nad końmi, a bryczka uderzyła o przydrożne drzewo 
1 rozbiła się. Pasażerowie wyłecieli na szosę. Córka p. D. 
i wożnica wyszli z wypadku bez szwanku, natomiast p. Droz- 
dowska została silnie okaleczona na całem ciele. 


= 


Zamiast przez granicę do posterunku policji. 


Chojniee. Sąd okr, w Chojnicach skazał na 5.125 zł 
grzywny, wzgłędnie na 40 dni więzienia niejakiego Stosike, 
który Bwego czasu usiłował przemycić przez granicę 70.850 
cygar wyrobu gdańskiego. Stosik zgłosił się do kupca Jan- 
kowskliego w Tucholi z prośbą o wypożyczenie samochodu. 
Jankowaki pozornie zgodził się na to, uwiadomił jednak urząd 
policyjny, który wydełegował w tej sprawie agenta. Agent, 
przybrawszy rolę szofera, zawiózł przemytnika wraz z drogim 
oszustem, ; niejakim Trzelńskim, zamiast do granicy, wprost 
na posteranek policji. Trzciński zdołał umknąć zagranicę. 


Okropne morderstwo na tle rabuńkowem. 


Borewymałyn, pow. Chojnice. Da. 11 bm. w nocy do- 
| konano tu strasznego morda na 67:letnim deputatniku Janie 
Ringwelskim, który powracał od swego sąsiada, Rudnika, do 
domu. W pewasm odludnam miejscu, na szosie, padły 
nagle z pobliskiego owsa 2 strzały, które ugodziły go w gło- 
wę i pierś, tak, iż zbroczony krwią padł na ziemię. Sprawcy 
mordu zbiegli, Ringwelskiego, dającego słabe oznaki życia, 
znaleziono o godzinie 5-tej rano na szosie i odstawlono na- 
tychmiast do szpitala do Chojnie, Natychmiastowe śledztwo 
ujawniło morderców w osobach Józefa Patell i rolnika Fran. 
elszka Wróblewskiego, obydwóch z Borowegomłyna. 

Tło sprawy zbrodni jest następujące : 

Ringwelski oddał swemu zięctowi gospoderatwo, które 
tenże następnie przed rokiem sprzedał Wróblewskiemu. W. 
obecnie wydawał Ringwelskiemu deputat, Chcąc pozbyć się 
ciężaru, jakim był dla niego R., wspólnie z Patelą ułożył 
plan sprzątnięcia R. ze świata. Plan miał wykonać Patela, 
który jako nagrodę za to miał otrzymać siostrę. Plan został 
wykonany  Krytycznej nocy Patela z dabeltówką oczekiwał 
R. nad szosłe, którędy tenże musiał przechodzić. 

Po oddaniu 2 strzałów P, dubeltówkę rzucił do torfowiska, 
poczem, przez nikogo nie spostrzeżony, udał się do Wróble- 
wskiego. Aresztowani przyznali 


się do winy. Obydwuch osa- 
dzono w więzieniu śledczam. 


Zgoń kapłana, 


Dnia 10 lipca rb. umarł w Panu ke. Jan 
Wojtaszewski, proboszcz w Sałęczynie, członek Sodalicji św. 
Ignacego, 


Donosząc o tem, prosi Zarząd ka. 
najrychlejsze odprawlenie mszy św. 


Pelplin. 


ks. sodalisów o jak 
za duszę nieboszczyka, 


4'milj. franków szw. pożyczki dla Gdyni. 


Gdynia. „Szwelzerłache Bank Gesellschaft" w 
Zurycha udzieliło miastu 4,000,000 franków (ok. 8 milj. zł) ty= 
tułem pożyczki na lat 10 na 7 proc., a nie na 9 proc., jak pier- 
wotnie peduwano, przy kursie 95,5, 

Amortyzacja pożyczki następuje po 5 latach, Pożyczka będzie 
użyta na elektryfikację miasta Gdyni. 
pożyczką towarzystwo komunikacyjne 


szym czasie do realizacji komunikacji t 
bez szyb). * 


W związka z uzyskaną 
przystępajs w najbiiż= 
rolebusowej (tramwaje 


Z dalszych stron Polski. 


Wyrębywał lasy państwowa w przebrańlu 
wyśokiego urzędnika, 

BydgosSzoz. Policja aresztowała Z4-letniego Zygmunta 
Blaumana z Miłosławia, który podając 
dnika dyrekcji lasów państwowych, 
przez siebie robotników, dokonywał w 
leśnictwie państwowem Rynkowo. 

Początkowo urzędnicy 


się za wysokiego urzę- 
przy pomocy najętych 
yrębu drzewa w nad- 


leśni, widząc przed sobą osobnika, 
który z munduru wydawał się wysokim dygnitarzem, nie sta» 
włali mu przeszkód, później jednak, zorjentowawszy się, że 
mają do czynienia z oszustem, zawiadomił bezzwłocznie policją, 


Czyżby nowy Michałek ? 
Bydę6szcz. Do wsi Smolary pod Trzemesznem od kil- 
ka dni zdążają cało pielgrzymki wia 
18 latniego „proroka“, Stanisława Sk 
ka, który od 6 dni leży w łóżku w 


głasza przytem kazania do zebranych włościan i jak stwier. 
dzają świadkowie, 


w sposób zadziwiający odgaduje myśli 
wszystkich, 


Skrakarski swego czasn zamierzał ws 
duchownego, wskutek braku środków materjalnych zmuszony 
jednak był wziąć się do rzemiosła. Z tej też racji popadł w stan 
slinej depresji moralnej tak dalece, iż przed kilka mlesiącami 
zamierzał popełnić samobójstwo. 

W ostatniej chwili Skrakarski 
kilku zaś dniami, po silnym ataku his 
wnego rodzaju stan katalepsji. 


Niezwykłe samobójstwo w Gople. 


Kruszwica. W Gople utopił się wśród niezwykłych 
okoliczności 35-letni mieszkaniec Mietlicy, robotnik Adam 
Sobczak. Postanowił om dokonać zamachu samobójczego 
1 przeprowadził swój zamiar z dziwną determinacją, Oto po 
ukończenia pracy u gospodarza, u którego pracował, zaprzągł 
Po chwili 
ędem wjechał do jeziora, tdąe 
wraz z niem! ! wozem na dne. Po kilku godzinach poszuki- 
wań wydobpto zwłoki oryginalnego samobójcy. 


Napad na pociąg i posłów. 
, (Warstawa. W nocy z 10 na 1l:go b. m. 
Głębokie (pow. więciany) na 
posłów mapadła jakaś banda, 


śniaków w ceļu ujrzenia 
rakarskiego, syna robotni- 
stanie jakiejś ekstazy, wy- 


tąpić do seminarjam 


został uratowany, przed 
terycznym, wpadł w pe- 


na stacji 
pociąg, którym jechała grupa 
która za wszelką cenę chciała 


| miał zginąć na poczcie 


dostać się do przedziałów poselskich, dopytojąc aię specialni 


o wicemarszałka Sejmu, 
z wieców. 

Kilku oficerów, którzy znajdowali się w pociągu, zauwa- 
żywszy napaść, poczęło odpierać łotrzyków, a jeden z nich 
strzelił na postrach z rewolweru. Zatrzymany pociąg ruszył 
w drogę. Po pewnym czasie zatrzymał pociąg policjant, 
który począł robić dochodzenia, Wówczas napastnicy po raz 
drugi usiłowali dostać się do przedziałów poselskich, ale 
kierownik pociągu dał sygnał i pociąg rnazył w drogę. Wów- 
czas napastnicy zasypali pociąg kamieniami i zgaiemi jaja* 
mi. Wieczorem tego samego dnia poturbowano na stacji 
Głębokie przedstawiciela P. P. S. Krwawika.  Napastnikami 
mają być osadnicy wojskowi, wciągani do przeróżnych sana. 
cyjnyeh organizacyj. 


Do czego doprowadzają dzisiejsze 
lekkomyślne rozwody. 

Warszawa. Dn. 10 bm. przed wieezorem w hotela 
Europejskim miało miejsce krwawe zajście pomiędzy złemia- 
ninem z Lubelskiego Ludomirem Smorczewskim i pierwszym 
mężem jego żony Edwardem Piotrowskim, właścicielem ka: 
mienicy w Warszawie. 

Smorczewski z żoną Marją przyjechał do Warszawy i sta= 
nął w hotelu Europejskim. Po pewaym czasie przyszedł Pło- 
trowaki | wszedł do pokoju, zajmowanego przez Smorczew-= 
skich. Smorczewski zapytał Piotrowskiego, czego szuka, na 
co otrzymał odpowiedź, że chciał się zobaczyć ze swoją byłą 
ŻONĄ. 

Wówczas Smorczewski wypchnął Piotrowskiego z pokoju 
i wyszedł za nim na korytarz. Piotrowski na korytarzu dobył 
rewolweru i strzelił dwukrotnie do Smorezewskiego, raniąc 
go ciężko, poczem zgłosił się do policji, jednakowoż odmawia- 
jąc wyjaśnień co do motywów swego czynu. 

Płotrowscy żyli ze sobą dłago i dopiero przed rokiem 
rozeszli się, poczem pani Plotrowska poślubiła Smorczewskie- 
go, który przedtem również był żonaty i również rozwiódł 
się ze swą pierwszą żoną. 


Prawie cale miasteczko w płomieniach. 


Nowogródek. W miasteczku Różanka pod szczuczynem 
wybuchł pożar. Ogień powstał na krańcu miasteczka i prze- 
rzacił się bardzo szybko na sąsiednie domostwa. Prawie ca- 
łe miasto się spaliło, Stokilkadzieśiąt zabudowań padło pa. 
stwą płomieni, W czasie pożaru w 3 domach nastąpiła ekspio » 
zja ukrytych tam granatów ręczaych i nabojów karabinowych. 


SEZ a Wy ZW GC O 


Zmiana wojewody ? 


Warszawa. W kołach stołecznych rozeszły się 
pogłoski, że na okres przejściowy, po ustąpieniu 
obecnego wojewody, ma objąć kierownictwo pomor- 
skiego urzędu wojewódzkiego p. Ossowski, dzisiej- 
szy starosta w Chełmnie (na jego miejsce przyjść 
ma nowy starosta). 

Kto ma zostać ostatecznym wojewodą, 
wa nie została rozstrzygnięta. 
wchodzi w 
Seydlitz. 


Nowy starosta morski z okolic Pińska. 

Warszawa. Długoletni starosta morski w Wej- 
herowie, p. Lipski został usunięty zg swego stano- 
wiska, miejsce jego zajmuje p. Henszel, dotychcza: 
sowy starósta w Słonimie. 


Roge. Grapa poselska wracała 


ta spra- 
W każdym razie nie 
rachubę dzisiejszy wicewojewoda, dr. M. 


Rozkład klubu B. B. — E, co tam gadać, 

wszystko się wali. 

Warszawa. We środę o godz. 12 w południe odby- 
ło się zebranie 6 członków klubu BBWR. Po posie: 
dzeniu poseł Jan Krysa zawiadomił prezesa klubu 
BBWR. listem poleconym o wystąpieniu swem z 
tegoż klubu. Wieczorem pos. Marjan Cieplak wy- 
stosował do prezydjam klaba pismo z zawiadomie- 
niem, że występuje z klubu. 

Pos. Polakiewicz, otrzymawszy plsmo pana Kry: 
sy, zawiadomił prasę, że pos. Krysa został wyklu- 
czony z klubu BBWR „z powodu nielojalności poli- 
tycznej*. Prócz pos. Cieplaka i Krysy doniósł? pre- 
zydjum klabu Ba-Be o swem wystąpieniu również 
pos. Targoński, ziemianin z ziemi łomżyńskiej. ? 

Trzej ci posłowie ogłoszą deklarację, w której 
uzasadnią swe wystąpienie z Be-Be. 

Jak słychać, ma również odpaść od Be-Ba gra- 
pa włościańska posła Bojki. Sam poseł Bojko, za- 


pytany przez jednego z dzieanikarzy o sytuacji, 
odpowiedział : 


— E, eo tam gadać, 
Zły to zaak dla 
końca ? 


Odezwa profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przeciw sanacji. 
Warszawa. Grono profesorów uniwersytetu Jas 
glellońskiego opracowało odezwę, potępiającą ściąga- 
nie chłopów przez policję dla przesłuchania ich w 
sprawie kongresu krakowskiego i apelującą do spe- 
łeczeństwa o zespolenie się zwarcie do walki z „58 
nacją*. 
Dotychczas zebrano 20 podpisów. 
Ogłoszenie odezwy nastąpi w dniach najbliższych. 


Ządanie zwołania sejmu, 
Centrolew. 

Stronnictwa Centrolewu na posiedzeniu sądziły 

w sensie pozytywaym sprawę załądania od Prezy- 
denta zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senata. 
Termin ustalony dla zgłoszenia żądania będzie 


podany do wiadomości publicznej we właściwym 
czasie. 


Ważny list dyplomatyczny 
w Katowicach. 

Katowice, 10. 7. Według krążących pogłosek 

w Katowicach ważny list 

dyplomatyczny ministerstwa Spraw zagranicznych 

w Warszawie z iastrakcjami, przeznaczonemi dla 
jedaego z polskich konsulatów w Niemczech. 

Wczoraj bawiła w Katowicach komisja minister- 

jalna z Warszawy, która przesłuchała kilku urzęd- 


ników w tej sprawie. Śledztwo otoczone jest ścisłą 
tajemnicą urzędową, 


wszystko się wali! 
BB. Czy to nie początel 


uchwalone przez 


zaglnął 


Uroczystości poświęcenia „Daru Pomorza*. 
Gdynia. Dziś miasto Gdynia stało pod znakiem 
uroczystości poświęcenia „Daru Pomorza“. Całe mia- 
sto przybrało uroczysty wygląd. Na uroczystość 
przybyli pp. ministrowie: Kwiatkowski, Staniewicz, 
Janta-Połczyński, p. Wojewoda Lamot, posłowie 
Norwegji i Belgji, przedstawiciele wojskowości itd. 
Po powitaniu na dworcu dostojni goście udali się 
na pokład okrętu, gdzie odprawił cicha Mszę św. 
dJ. E. ks. biskup Okoniewski w asyście miejscowego 
dachowieństwa. Po nabożeństwie nastąpiło pod- 
niosłe przemówienie ze strony Arcypasterza, po- 
czem tenże dokonał poświęcenia bandery, która 
następnie została podniesiona. Chrzestnymi byli 
p. minister Kwiatkowski i p. Janta-Połczyński. 
Przed podniesieniem bandery przemówił o znaczeniu 
tego aktu p. minister Janta-Połczyński. 


Przyjęcia u Premjera. 


Warszawa. P. prezes Walery Sławek przyjął 
dziś nowomianowanego wojewodę Marjana Kościał- 
kowskiego, po południu zaś ministrów Sławoj Sklad- 
kowskiego oraz ministra Cara. 


Podpisanie umowy żytniej między Polską 
a Niemcami. 

Dnia 12 bm. podpisana została we Warszawie 
umowa żytnia między Niemcami a Polską. Ze stro- 
ny Polski podpisał ją podsekretarz minist. spraw 
zagr. dr. Alfred Wysocki, ze strony niemieckiej 
poseł Rauscher. Umowa ta jest przedłużeniem ta- 
kiej samej umowy, zawartej dnia 18 lutego Prb., 
przyczem wprowadzono szereg zmian. 


f 
i 
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Obchód 10-lecia plebiscytu na Warmii | 
i Mazurach w Niemczech. | 


Dnia 11 bm. w Niemczech, a szczególnie w Pru- | 
sach Wschodnich, obchodzono zogromnym tupetem | 


tu na Warmji, Mazurach i Powiślu. Szczególnie 
okazały obchód urządzono w Sztumie i Malborku. 
W pierwszej miejscowości przemawiał w tonie na- 
der nienawistnym w stosunku do Polski znany 
Ratenau — a w Malborku pochód odbył się wśród 
bicia dzwonów i śpiewa „Dentschland, Deutschland 
über alles“, W pochodzie brali udział delegaci 
z Gdańska, Kłajpedy i Niemcy z Czechosłowacji. 
W południe największe radjostacje niemieckie 
przez stację w Królewcu transmitowały przebieg 
uroczystości. Wygłaszane wśród nich przemówie- 


| 
i z wielką hałaśliwością 10-łecio rocznicy plebiscy= 


ani nosiły charakter antypolski, podżegający lud- 
mość niemiecką przeciw państwu polskiemu. 
Straszna katastrofa autobusowa. 
Buenos Aires. W sobotę rano wydarzyła się tu 
straszna katastrofa autobusowa. Otóż na moście 
rzeki Riacho, autobus, wiozący 70 robotników, spadł 
do wody. Z tej liczby pasażerów uratowanych 
zostało tylko 3, którzy stali na tylnej plattormie. 


Ekspłozja materjału wybuchowego. 
Poznań, We fabryce Plas nastąpiła eksplozja 
materjału wybuchowego na skutek nieostrożności 
jednej z robotnie, która doznała przy tem ciężkich 
obrażeń i przeniesiona została do szpitala. 
czycy E E 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 
Notowania oficjaine z dnia 9. 7. 


Płacono w złotych za 100 kg. 
17.25—17.75 
47.50— 48,50 
17.75—=20 25 
20.00—21.00 
31.50= 
738.00—77.00 


Żyto 

Pszenica ńowa 

Jęczmień 

Owies 

Mąka żytnia 

Mąka pszenna 65 proc. 
Sa cadnkeję Bdpowiedzialay i Walenty Gtawicki w. Nowammięćcie, 

Ma ogłoszenia rodakeja nieodpowiada. 


W dniu 12 bm. o godz. 7,15 rano zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 


matka, siostra, babka, teściowa i ciotka 


Śś. p. 


ofja z Chmielińskich Nioszczynska 


w 50 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Nowemiasto, Boston Mass., w lipcu 


Eksportacja zwłok z domu 
następnego o godzinie 9 rano. 


1930 r. 


żałoby przy ul. Sobieskiego odbęd ie się we wtorek, dnia 15 bm, o godz. 18 do kośeloła paraijalnego w Nowemmieście, pogrzeb dnia 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16 bm. o godz. 3 po poł. sprzedawać będę 
w Omulu wybudowanie za gotówkę nejwięcej dającemu: 


około 4 morgi żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Mrozińskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16 bm. o godz. 4 po południa sprzeda- 
wać będę w Omulu wybudowanie za gotówkę najwięcej da- 
jącemu: 


około 5 morgów żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Truszkowskiego Alojzego. 
Szukałski, kom. sadowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16-20 bm. o godzinie 4,45 po południa 
sprzedawać będę w Czerlinie wybudowanie za gotówkę naj: 
więcej dającemu: 


około 5 morgów żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Rudzińskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16 bm., o godz. 5,30 po poł. sprzedawać 
będę w Czerlinie wybudowanie za gotówkę najwięcej 
dającemu: 


około 3 morgi żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Meyki. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. $.30 przed połud. 
sprzedawać będę w Lubawie wybudowanie pod Mortęgi za 
gotówkę najwięcej dającemu: 


około 18 morgów żyta na pniu. 


Zblórka licytantów na podwórzu p. Senwicklego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17-go bm. o godz. 9,15 przed poład. 
sprzedawać będę w Taszewie wybudowanie pod Mortęgi za 
gotówkę najwięcej dającemu: 


około 8 morgów żyta na pniu. 


Zbtórka licytantów na podwórzu p. Kosińskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSCWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 10.15 przed połud. 
sprzedawać będę w Targowisku za gotówkę najwięcej dają- 
cemu: 


7 morgów żyta na pniu. 


Zbłórka licytantów przed oberżą. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


l 


pÅ——————————————— 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17-go bm. o godz. l-ej po południu 
sprzedawać będę w Ramienicy wybudowanie za gotówkę naj: 
więcej dającemu : 

1 lustro, kanape i 2 fotele, stół z obrusem, | dywan, 
1 tozję, 2 warchlaki, 1 sanie wyjazdowe, 5 cieląt, 
1 jałowicę 2-letnią, 1 ogiera 6-letn., 1 wóz skrzyn= 
kowy, 1 maciorę około 3 ctr. 


Fuzję sprzedam tylko za okazaniem karty łowieckiej. 
Zbiórka licytantów przed oberżą. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 3 po południu sprze 
dawać będę w Tuszewie za gotówkę najwięcej dejącemu: 


okóło 12 morgów żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Rateckiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17 bm. o godz. 4 po poł. sprzedąwać 
będę w Tuszewie za gotówkę najwięcej dającemu: * 


około 12 morgów żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Wróblewskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 15, 7. rb o godz. 12 w południe będę 
sprzedawał w Nowemmieście na rynka za gotówkę 
najwięcej dającemu: 


radjo 4 lamnowe i motocykl „Zyndapp”: 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 15. 7. rb. o godz. 16 będę sprzedawał 
w Kurzętniku za gotówkę najwięcej dsjącemu: 


około 3 morgi żyta na pniu. 


Zbiórka licytantów na podwórzu u p. K. Fanslau'a. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W Środę, dnia 16. 7. rb. o godz. 14-tej będę sprzedawał 
w Gwiździnach za gotówkę najwięcej dającemu: 
150 morgów Żytn na pniu, pokój jadalny: stół, bufet, 
kredens, 14 krzeseł, dywan, 3 obrazy, zegar stojący, 
radjoaparat, parę koni wyjazdowych, parę koni do 
wierzchu, 30 skopów, 50 owiec, 9 źrebaków 2-letnich, 
jałowicę, 50 mrg. grochu na pniu, 10 mrg. pszenicy na 
pniu, 8 świń macior a 4 etr. 
Zbiórka licytantów na majątku. 


Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


a ian E WENA 
Swój do swego. 


O 


a 3 
Za tak licznie nadesłane nam życzenia i kwiaty 
z okazji przyjęcia do I Komnnji św. naszego najstarszego 
syna Alfonsa składamy wszystkim nasze najserdecz: 


niejsze a + 
podziękowanie. 
Fiorjanostwo Malinowscy. 
Nowemiasto, w lipcu 1930 r. 
SEJCZCJEZDBEŻCOZEJOJCZOZJEGCI 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17. 7. rb. o godz. 11 przed połudn., 
będę sprzedawał w Głowinie za gotówkę najwięcej dającemu: 


20 morgów żyta na pniu. 
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. J. Ewertowskich. 
Mazanowski, kom. sadowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 17. 7. rb. o godz. 14 będę sprzedawał 
w Lipinkach za gotówkę najwięcej dającemu: 
15 morgów żyta na pniu, | młóckarnię 
i 2 cielaki. 
Zbiórka licytaatów na podwórzu u p. Jana Bosko. 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 16 lipca rb., o godz. 10 przed połud. 
sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę ma polu p. 
Franciszka Pletrzykowskiego w Tuszewie 


około 15 morgów żyta na pniu 


w dwóch kawałach, zajęte przez sołtysa p. Deka dla Banka 
Rolnego w Grudziądzu. Obejrzeć można pół godz. przed licytacją. 
Sołtys. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 19 lipca rb., o godz, l-ej po południu 
sprzedawać będę w Szozepankowie u p. Franc. Kowalew- 
skiego za gotówkę najwięcej dającemu : 


jednego cielaka. 


| 


Sołtys. 
A A 


OWSPOÓOISTWO 


35 mórg z zabudowaniem, ma* 
Bywne budynki, z żywym i mar- 
twym inwentarzem, blisko mia- 
ata, od zaraz na sprzedaż. 


Uczeń 
młynarski potrzebny 24 zaraz, 
który jest obeznany w tej branży 


P. Głowacki, Lidzbark. 


W sobotę, dnia 12 bm. | 
przybłąkało się 
cielę. Właściciel za zwrotem 

kosztów może odebrać. 
Walenty Muller, 
Nowemiasto. 


Poszuknję rlę dobrego 
mistrza 
szewskiego na obuwie anormal- 
ne. Zgłoszenia przyjmuje eksp. 

„Drwęcy“. 


Gdzie? wskaże filja „Drwęcy“ 
Lubawa. 


